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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W B .
O statn ia  data gazet petersburskich jest dnia 

g lipca.
Podług Ruskiego Inw alida , ro sk a i  dzienny d.
wydany jest we wsi G ruzinie , d. a 5 w  obwo- 

dtie  w oy^ ow ey  osady półku grenadyerów H ra 
bi A rakczejew a , dais  26 w k r a t e r z e  korpuso- 
wey osady woysfcowey iszey  dywizyi grfnadye- 
rów. Tegoż dnia w okręgu osady półi;u grena
dyerów Cesarza austryackiego, wydany )est ro z 
kaz następujący :

Cesarz Jmość, cddająo zupełną sprawiedliwość 
niespracowanym trudom 1 staraniom głównego ru d  
osadami woyskowemi naczelnika, jenerała a r ty l-  
leryi Hrabiego A rakcztjew a , w uporządkowania 
osad w ojskow ych, oświadcza tnu naysczersee u- 
znanie odznaczającego się porządku' i wzorowey 
karności, nanowo w roku tym  okazanych, równie 
w  gospodarskim jak i frontowym względzie, któ- 
ryoh  Cesarz Jegomość sczególmey dcstrzeda ra 
czył, w czasie cwiedseni», w dniach 24 , a 5 i 26 
czerwca, okręgow osad woyskowych, półków gre- 
tt tdyerskich iszey  dywizyi grenadyerów i dru
gich batalionów , Sgiey 1 3 eiey gr*o»łłjr*r»lt.^ 
lsr.ey, Sciey, 5tey  1 6tey dywizyy pieszych, Um 
z n a j d u j ą c y c h  się na robocie, k tó rą  wykonywa* 
jąc n a b y l i  oni razem naylepszey znajomości w słui- 
bie frontow ej’.

Przez rozkaz dzienny wydany w Cirsk ćm- 
Siele d. 27 ce trw ca, dyrektor tu lsk iej fabryki 
broni, wydziału gospodarskiego, jenefał mVior a r-  
tylleryi, Ządadko  i ,  naznaczany *«r?ąJ*ająoym 
depo a r t y l l e r y i ,  w M oskwie. D. 28 czerwca,zoftydn- 
jącys ię  przy naczelniku lotey dywizyi pies*.ey, je
nerał ma or, M acniew, m.anowany dowódcą iszey  
fen g id v 9 ey dyw iz ji  p i ts iey , na mieyscu jene
rała majora Tichanowtkiego igo, który ma zosta
wać p r iv  nactelmku tey ie  gtey  dywizyi.

Podług tey ie  gazety Ruskiego Inwalida: Spra
wujący mimsteryum spraw w ew nętrznych  podał 
Cesarzowi Jmoi wiadomość o pieniądzach, ofia
rowanych na rzecz znisczonych przez nieprzyja
ciela i wysypanych ze znajdujących się po c e r 
kwiach karbod, a dotąd po większey części cho
wanych w Izbach skarbowych lub kaznaczey- 
stwach powiatowych. Cesarz Jmć, przeyrzawszy 
tę  wiadomość, Naywyaey rozkazać raoaył. i )M i-  
nisteryum spraw w ew nętrznych, po zniesieniu 
się z ministrem skarbu, zająć się przeniesieniem 
summ tych przez kaznaczc t stwa do St. Pe ters
b u rg a ,  i po przemianie srebra i monet zagrani
cznych na assygnaty, oełą summę ulokować na 
lombardtie, pod imieniem: summa na wspomoże
nie znisczonych mieszkańców przez ró ine zd a 
rzen ia . 2) JCommissye ustanowione po guber-

1 rujach dla pomocy znisczonyoh przez nieprzyja
ciela, zamknąć; ksrbony zaś wszędzie, gdcie by
ły  ustanowione, zatrzymać, kładąc na nich napis, 
stosowny do nazwania , jakie w poprzedzającym

artykule, lokującym się na lombardzie summons 
jest dane; i o Łey summie co tercyał, przez komitet 
Ministrów Cesarzowi Jegomości donosić.

P  d ug g a z e t y  senackiej, przez Ukaz J. C. M. 
do Rządzą ego S ;natu wydany:

Dnia 1 lipca. Radcy kollegialai: dworu S. 
C. M. ch 'rurg  Bohdan Herłelert doktor główny 
Józ-f  R eineri, leib medyk Józef Róm an  i doktor 
Ludwik Szłegeman, mianowani radcami stanu; ra d 
cy dworu: radca rządu gubt rn ja lnego półtawskie- 
go Piotr M icikow; obwodu b> ł stock ego strapezy, 
M ichał Kudriawcow: profesor uv .wersy tetu dor- 
packieg t licząc. się podług usUw w y-iuty klas- 
zie Al x im ł»r Wo/eykow", radcami k llegiainymi, 
ze s ta r .zeń itw em  o i dnia wysłureaia lut ustano
wionych w rend e poprsedzającey.

V T ey ie  duty. Mi nowani prezydentami, z kan
dydatów przez w j buT ślaęhty cd R ądząi.rgó Sena
tu  p ,  danych :  sądu j aerułaego c e.uici ow sk^go 
i g o  departamentu , teraź-iierszy sedna kcpii .a  
floty iszey r  ngi Z a k u ło , 3 2go ut p^rlameniu r a 
dca koileg al.iy Selecki; pultawskiego sądu jene- 

2 1 140 departamentu radca stanu Tarn iwskit 
1 parlamentu. radca kollegulny Prigara.

Dnia s i  czerwca. N* pod ane <ni n s . ra  spra w 
duchownych 1 narodoweg oświecenia, o czynio
nych niejednokr tn.e r f  ar-ch  przez kupca pe-’ 
tersburskiego Sergiusza Z im n  okowa na rzec* 
ednkscyi, Cesarz Jmć raczył mianować radcą Ły- 
tu l i r iy m , nie w yy mu jąc go ze stanu kupieckiego.

D nia  17 czerwca. Perm.kim wice-guberna- 
torem  ns» łaskawiej mianowany, radca oddziała 
trunkowego smoRń kiey i iby  skarbow ey , radca 
kcllegialny Somow.

W  Ruskim  Inw alidzie z  dnia 6 lipca czytam 
m y :  „ N i  rozkaz Naywyźszy Jego Cesarskiey
Mości, Gazeta VToyskowa (to jest Ruski Inwalid), 
otrzymując odtąd nową postać, naprzyszłość za
wierać będzie: Naywyższe rozkazy dzienne, uwia
domienia o podniesieniu do rang i nagrodach cy*i 
wilnycb, ora« inne wiadomości wewnętrzne; ró 
in e  tć.kże wiadomości naukowe , jako to: o no
wych wynalazkach 1 odkryciach w Rossyi i in
nych krajach , o podróżach i t .  p. Polityczne 
zaś wiadomości, jskiebygokolwiek były rodzaju, 
zupełnie z tey gazety są wyłączone. R edakcja  u -  
pr; ssa uczonych, artystów 1 podróżujących, o u- 
dzwLaie jey swoich postrzeż.eń i uzbieranych 
wiadomości, które zawsze z wdzięcznością umie- 
aczać będzie w swey gazecie, k tórey układ te-  
rac jest wiadi my.

W  Petersburgu wystło  w języku rossyyskim, 
tłamaczenie pisma P. Lelewa, znajomego w lite
ra turze  polskiry i za granicą, z obszernych wiado
mości w hisloryi dziejów ludzkich: Wiadomość o 
naydawnieyszych dziejopisach polskich: a sczegóU 
niey o Kadłubku, przeciwko Szlecerowi.

Przybył do Petersburga Hrabia Sobolewski, mi
nister sekretarz stanu Królewstwa Polskiego.
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Głowiło M K ądia jący  wydziałem pocztowym 
ogłonł w  gezecie sanki petersburskiey, i i  z przy
czyny zamieszek w krajach Porty-Oltomańskiey, 
bieg poczty przez Bukareat został strzyinany, ale 
korrespondencya między Konstantynopolem i Ros- 
syą odprawia się przez Odessę.

Liczba okrętów w Rydze dnia 12 lipoa: przj - 
byłyoh 466 , wyszłych 682.

Kurs petersburski d. 5 lipoa: dukat boli. nowy 
12, r . s ta ry  11 Sr. 80 kop., —  Zmiana zło
ta  2 r. 83 k. Zmiana srebra 2 r .  80 kop.

Nieustający doohod kommissyi umorzenia dłu
gów*. 6g assygn. - - po 102

5§ brzęczącą monetą —  77 JprocentoW.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Ostatnia data gazet warszawskich jest dnia 
23 lipca. I ' '■ * . *

JO. Xiążę Adam Czartoryski, senator woje
woda, a małżonką swoją, po dwuletniey w ob* 
cych krajach podróży; p rzyby ł do W arszaw y.

Kommisjya spraw wew nętrznych i policyi, 
przez ogłoszenie z dnia 20 lipca, uwiadomiła, i i  
Panu Alfxem u A u u l ly , wydała patent pięciole
tn ie j  swobody, na założenie fabryki wszelkich ga
tunków papieru ze słomy.

Za  staraniem xiędza Kamińskiegn, prowinoya- 
ła zgromadzenia XX. P ija rów , na Żoliborzu za 
łożone zostało o obserwatoryum astronomiczne,

•• /  A n g l i a .

(z Gaz. i Korr. warsz.) O  zgonie Napoleona  
Bonapartego  umieściły jescze tuteysze gazety na
stępujące sczegoły: Chorobę jego poczytano do
piero W ostatnich dniach życia za niebez
pieczną. W  przeciągu pierwszych 4 tygodui nieś 
pokazywały się jescze niebezpieczne oznaki, lubo 
sam zdawał'się już przewidywać złe skutki. Na 5 
łub 6 godzin przed śmiercią stracił przytomność 
umysłu, wprzód jednak rozrządził swemi interes- 
sami i papierami. Lubo łatwo domyślać się można,> 
iż wielkie boleści cierpiały umarł jednak z rza d 
ką  spokoynością i Wesołością. Piersi jego śmicr- 
telnemi bolami p rayc ;śeione, nie wydały ciężkich 
westchnień, i nie dał żadnego z n a k u , któryby 
prędki zgon zapowiadał. Gdy okręt Heron w y . 
pływ ał z wyspy ś. Heleny , dzień jego pogrzebu 
nie był jescze ozeaczony. Zwłoki atoli miały bydż 
pochowane z przyzwoitemi dostoyoości jego ho- 
norami woyskowotnń

W ieczorna  gazeta tuteysza pisze: „  W łaśnie
te raz  dowiadujemy się, iż rząd nasz wydał rdz- 
kaz Panu Hudson Lowe ,• aby ciało Napoleona  
Bonapartego  na naywiększym okręoie wojennym, 
jaki się w blizkości wyspy ś. H eleny  znaydować 
może, przywiózł do Anglii.”

Kapitan Crokot, przybywszy do Londynu, u -  
dał się natychmiast do admiralicyi. Pierwsi jey 
urzędnicy pojechali zaraz do Króla, i oddili mu 
odebraną wiadomość o śmierci Bonapartego, k tó
r a  w krótce potem rozeszła się po calem mieście; 
W y p a d ek  ten (pisze jedna z tuteyszyob gazet), k tó
ry b y  przed kilką laty wprawił był wszystkich 
żyjących w zadziwienie, przyjęty został z oichą 
obojętnością i mało kopo obszedł. Jakiekolwiek 
było życzenie Bonapartego  względem pochowa
nia go, nie wątpimy bynaymniey o ścisłem w y 
konaniu ostałmey jego woli. Powołaniem było 
Anglii mieć na niego pilną i ścisłą baczność; m u
siała więc bydź niewzruszoną w zasadach swoich. 
W szakże  teraz, gdy ten człowiek już nie żyje i

Anglia postąpi z właściwą sobie wspaniałością i 
odda zmarłemu wszystkie honory, jakich żyjące- 
inu przyznać nie mogła. Bodayby tylko wady 
jego charakteru poszły w wspaniałe zapomnienie, 
i bodayby wielki jeniusz tego nadzwycsaynego m ę
ża , uwieńczony był hołdem, który  się pamiątce 
jego wypłaci.’5

Dnia jelcze 4 b, ni. odebrano na fgromadzp- 
niu kompanii wschodmo-indyyskicy wiadomość o 
śmierci Napoleona. P. Lowndes winszował tego 
wypadku; za 00 odebrał naganę; okazał bowiem 
nieprzyzwoitość i brak, wspaniałości.

Utrzymywanie Bonapartego na wyspie ś. He
leny  kosztowało Anglii bbzko 4oo,ooo funtów* 
szterl. (16 milionów zł. polskich )

Cena papierów skarbowych nie doznała zna- 
• C E n e y  o d m i a n y ,  po pierwsżem doniesieniu o śmier
ci byłego Cesarza; wczoray dopiero podniósla się 
o pół procentu.

W yp is  z listu pewnćgo ofioera angielskiego; 
pisanego z wyspy ś. Helen y  pod d, 7 maja: „ W c z o 
ray  (d. 6 maji) o godzinie 2«y po południu o -  
tworzorio ciało zmarłego Napoleona Bonapartego , 
w obecności własnego jego c h iru rg a , k tóry  aię 
tern zatrudnił, i pięciu chirurgów z okrętu admi- 
rahkiego, tudzież PP. Bertrand, i M onlholon  Zna
leziono wątrobę zupełnie zdrową. Chirurg Fran
cuzki przerżnął ją nswet, a Wszyscy ebeem chi
rurgowie zgodzili się na t o ,  iż  nigdy nie mógł 
chorować na wątrobę. Gdy zaś przestąpiono do 
ifozpoznania żołądka, oświadczyli jednomyślnie chi
rurgowie, iż na raka w nim umarł. W  jeduem 
mieśyscu była dziura, taka, iż palecfprzeszedł. U- 
wiadomion* o tern Pani B ertrand  , odezwała się: 
C tem uz s ie to  niestało w śród sławy jego pod /lusZ- 
terlitz!  Gubernator Hudson Lowe oddał znpełme do 
woli r«i»6*r B e r tr a n d  i M ontkvlon, aby ciało jego 
wystawiono z paradą na katafalku, i aby je mie
szkańcy wszysćy odwiedzał;, na co oba nie tylko ze
zwolili , lecz naw et tego chcieli. W czoiiśe więo 
zaraz po exenterowaftiu , ubrano niebosesyka 
w zielony mundur z ponsoWemi wyłogami, przy* 
strojono go we wszystkie ordery  i gwiazdy ,• a 
lud odwiedzał go tłumem wczoray 1 dzisiay. Był 
to rzadki bardzo widok. Nie mogLm na chwi
lę odwrócić oczu od tw arsy  jego; ani p d bna mi 
Opisać doznanego uczudia , którego vrraieriia ni
gdy nie zapomnę. Ręce jego były t«k łniękkie 
jak wcisk. T w arz  okazywała Spokoynośó. Zda
wało się, jak gdyby sbał. Gorąćość klimatu nie 
pozwalała, aby go d łd g r t /p ó  śmierci oglądano. 
W łoiorio  gó w trum nę cł>wiaoą, k tórą  zaluto- 
wano, gdyż fetor dawał śię czuć. Będzie d. 10 łub 
4 i  b. m. pochowany z naywiększemi' honorem! 
woyskowemi. Przed niejakim czasem obrał s6- 
bie niieyśce na grób, i wskazał je w testamencie, 
to jest, niedaleko Lońgwood  pod dwom* wierz
bami przy Edroju, z którego swykł był pić wodę 
podczas śniadania. Niewiadomo jescze, czyli 
rząd angielski uczyni zaddśyć w 5łi w testamencie 
óbjętey, i zestawi zwłoki jego' na wyspie, lub też  
każe je sprówadzić do Anglii. Gubernator nawet 
płakał nad ciałem jego. Napoleon  znał dobrze 
chorobę swoję; opowiadał ją często otaczającym 
go osobom; nie/mógł atoli przekonać o tem chi
rurgów swoich. Czując ją w sobie odd&wna, t r u 
dnił się opisaniem jey symptomatów, i przestał do
piero na kilka dni przed śmiercią. Opis ten prze- 
znaozył dla syna swego. Osobliwszym jest w y
padkiem, iż okręt wschodnio-indyyski W aterloo , 
na dwa dni przed zgonem jego, zawinął 7 różne- 
tni dla niego potrzebami. O krę ty  wojenne M a .



rengo , Jena i Austerlitz stoją razem f i  tutey- 
szym porcie.”

W iadom o, i* Napoleon po bitwie pod fV a-  
terloo, zrzekłszy się trorau na rsecz syna swego* 
pojechał do Rochefort, zkąd chciał płynąć do A- 
meryki. Z e  zaś doznał przeszkody od okrętów 
angielskich, poddał się więc kapitanowi angielskie
mu M aitland , id . j 5 Jipoa i8 i5  udał się oa o- 
kręcie EtUeropkon do brzegów Cegielskich, zkąd 
kontr-edmirał Cockburn zawiózł go do wyspy 9. 
Heleny, W yspę tę, która z dotychczasową liczną 
osadą, ma bluko 6000 ludności, odkryli portu- 
galczykowie dnia 22 m aja, w dz.eń ś. He.  
leriy, i tak ją nazwali, posiadali pofćrh hollendrzy, 
a nareszcie anglicy. Bytność Bonapartego da 
n?ey, me był* dogodną dla mieszkańców, przer
wał* bowiem zupełnie ew iąjki z okrętami wscbo- 
dnio-indyydkiertn, które Łam brsły świeżą wodę 
i żywność;

Gazety angielskie i wszystkie prawie lag  ru 
niczne, za.ęte są teraz uwagami nad życiem tego 
nadzwyczajnego człowieka. „ Osądzą go dzieje 
\j)isze jed  ta z nich, gazeta beri), i zsr.dr jść nawet 
przyznać będzie m u m ia ,  f e posiadał wielkie i 
scsegoi.ie talenta. Nikt mcie ze śmiertelnych nie 
miał ty Ir, iką on sposobności stania się dobroczyń
cą r  ::dra;u ludzkiego, a zyskania dla siebie pra
wd*. wey j oieśmiertc-lney sławy. Jakkolwiek by- 
ły w.elk e cierpienia i klęski, jakich o ły niemal 
rodzaj ludzki doznał, przecież pomyślność i sczę- 
śliwość, mkioh spodtiewać się, należało, są buz 
Wątpienia nierównie większe.5*

Zale l^ ie  doszła wiąfłomdśó o zgonie Napole
ona, juźc. pory wozy redsAtorcwie niektórych ga
zet, cśm elają się przybierać U a/sieb ie  cbafkkter 
sędziów, i lekkomyślne oceniają człowieka, co 
Wielkością swego j.,nijn«®t' i mocą dusz iż . tai* 
ważny miał wpływ na w iek, W k tó ry m  żyj.1 
V yzniósłszy się Napoleon z pospolitego ę*i>Wmka, 
Da naywyżsżą godność; uratowawszy kiirki :-s- 
tonienia okręt, który prży schyłku rewrófńeyi F  an- 
OTł w yst6wisłaj• ńtawśz y się wybawicielem F  an- 
c , wzniósł ją dó nypwyższ^go stopnia potęgi; 
prdnicsł tamże upadającą religią; ożywił obumar
ły przemysł; utworzył nowe priW odawst^ń 5 i 
na p ru /sćh  wszelkiego rodzaju hadiiżyć, wzniósł 
budowę świetności i potęgi Frkncyi. Lecz dale
cy jesteśmy od mniemania, ja k o b y Napoleon wol
nym był od ważny ch błędów. W yliczeniem do. 
bra, którego był sprawcą, chcieh.śmy pokazać, iż 
człowiek taki; choćby też obok ikgo ttaywśrąkrze 
złe popełnił, godzien, by wprzód dokładnie roż- 
poznano jego czyny, a nie Ośmielano się poryWczo 
*%d o nim wydawać. Tak jeśt, wstrzymayfny się 
toa chwilę z sądzeniem, i raozty  śledźmy kroki 
życia jego. Ddaymy się ź nim od spieklych fegi- 
ptu brzegów, do mieysc Sńićgiem okrytych: uwa* 
iaym y go na niebotyernych ś. Bernarda i mOych 
górach, wśród zburzoney Hiizpanii; patrzmy tia 
niego, jakim był jenerałem, konsulem, cesarzem, 
* wtedy dopiero niech będzie o nim wydany wy
rok, i to nie prze* nas, przywiązaniem lub nie
nawiścią miotanych , ale preee sędziego, wolnego 
od Wszelkich namiętności, to jest, potomność. O 
jakże byliby prawdziwie pożałowania godni Iu. 
dzie, których czvny do hLtoryi należą, gdyby sąd 
o nieb miał źależeć od zdania dorvwezo w ulot
nych pismach umiesezenegof (z Kor r. wars z.)

w  pozostałych po Napoleonie papierach jeat 
list do syna w którym mu sprawiedliwą
przekłada obawę, ażeby odziedziczona po oycu 
choroba i do niego się nie rozciągnęła. Opisał

Napoleon wszystkie sym ptom ati, z których o tey1 
chorobie powziął wiadomość. Zaleca mu w koń- 
ou, ażeby za okazaniem się któregokolwiek z po- 
wyżstyoh symptomatów, przeds ęw tiął zaraz od 
tego niebezpieczeństwa ratować swe życie.

Daia 5 lipca zebrał* s ą tayna rad* dla wy
słuchania prośby, zauiesioaev do Króla w unie- 
niu Królowey pr*ez Pana Brougham względem 
koronowania jey wra* z Królem. B>ło na »es- 
syi 49 radców taycich, i wielu p*r!amentowyoh 
członków, jako widzów. Prośba Królowey tak  
brzmi:

„ Królowa JMć przekłada , iż lubo w skutku 
odezwy z dnia ggo czerwca koronacya królew^ 
ska oznaczona jest na d. 19 lipoa, żadne jednak 
przygotowania do koronaoyi Królowey nie «ą po-, 
czynione, ani wydane w tey mierze rozkazy, jak 
przy podobnych okolioznośeiaiłb dzizć się zwykłćU 
Królów 1 prueto prosi, ażeby Jego KrólewskaMoś<S 
wydał odezwę, w któreyby dnia lg tego  lipca wy
znaczył tskże uroczystość jey koronaoyi, j a k o  nijsł- 
żonki królewskiey, oraz wezwał wszystkich, któ
rych prawó lub zwyozay choe mieć obecnymi, 
żeby w dniu pomienicnym stawili się w stosow
nych do tey  wiclkiey uroczystości ubiorach? * 
w sposobie odpowiadającym ich urzędom. Prosi 
przytem Królowa o wyznaczenie kommissyi, k tó - 
raby prośby i żądania w tey mierse przyymowa- 
ła, i była zarazem ich aęcLą Królowa nie p n e -  
stanie nigdy prosić Boga o zdrowie J. K . M śoi.’*,

Po przeczytaniu tey prośby zabrał głos Pan Bro
ugham i pod względem uroczystości koronaoyi 
dawnych monarohiń, p r z e l a ł  dzieje angielskie od ' 
ggo wieku az do Jerzego III, Opierając się po
tem na przywiedzionych dowodach i zasadach' 
w xiedze Liber regalia , dowodził p r.w a K>'ó— 
hiwe.y do uctęstn  ctwa koronaoyi K róła. L»>r4 
H arrowby kązoł przynieść tę  xięgę. p an Brou
gham mówił jesćzb do gedsiny drugiey po połnw 
an u, a dok, ńczył mowy nazajutrz w południe^ 
Już jest godeiaa 6 wieozorna, a jesoee me ma roz.' 
strzygnienia w te y  mierze.

Jedna z gazet ministeryalnych angielskich tw ier
dzi po kupie, ku, iż jedliby greków ,w S ta m b u ł 
zupełnie wytępiono^ w tym  razie handei, k tóry  
teraz cały prawie mają w swym ręku, przeydzie 
do kupców angielskich. * * * 3

, cj , i 0 ł  ---------- If

... _ T W R  C t  A . . r

(z Gaz. *<arsz) Ód granie tureckich $nią jug 
czerwca• Żydzi w Stambule wskazują tiąrkom 
kryjówki greków, którzy nic mcgli w si^ć  na 0- 
kręty, a achronili się przed zem itą inutttłmanów. 
Trojako na tem żyskują: r a t ,  iż *a wyśledze.nia 
każdego ukrytego grpka dostają znaezną nagrodę 
z majątku jego 5 pbw tóre , iż b ę ją0 d łu ż ijiia i^  
greków, poibywają się tym sposobem wiorzycifS 
swoich; potrzecie, iż wspólnie prześladmąo chrze
ścijan jednają sobie względy„(u  turkóty,. z, czego 
po przywróconey spokoyności. korzystać p o tr ^
Lą. Spodziewają ślę także prow «dsid, yrśąkszy 
handel, skoro grecy zostaną wytępieni

Po prtfgraney bitwie morskiey ,okolicM»i 
Tenćdos 1 M itilene, zkąd z 8 okrętów , 4 tylko 
1 to bardzo uszkodzone pow róciły, z m o g ła  się 
zawziętość turków, i doszła do naywyiszego sto
pnia. Duszenie, ścinanie i wiezzanie, zabierało 
wiele czasu barbarzyńcom ; wsadzają teraz poy-i 
manych greków związanych i obnażonyoh na ma^ 
le statki, posyłają na morze, i topią. Niedawno 
znowu uduszono dwóch biskupów greckich i 4

(1)



xięży, a i 5o panien nayzacnieyszego rodu, mię
dzy któremi były Kiężniczki Morusi i Muoroien, 
sprzedano po talarze tureckim ua publicznym ryn
ka. Któż zdoła opisać okropności, popełniane w 
mieszkaniach greckich względem matek, córek i 
młodych synów. Cóż dopiero będzie po skońcto- 
nyra beyramie, kiedy większych jesoze bezprawiów 
spodziewać się należy ?

Grecy w Stambule doznają srogośoi losu. Tur- 
cy zadali już śmierć znakomitszym ich xiężom, 
i prawie wszystkim, którzy majątkiem i talenta
mi celowali. Jeśli tak dlużey potrwa, ziści się o- 
kwiadczone od wieków źyosenie mahomctanów, 
Względem zupełnego wytępienia greków. Mie
szkańcy wysp Archipelagu postanowili udać się 
x żonami i dziećmi do Ameryki, jeśliby nio do
pięli zamierzonego celu powstania swego.

Patras (w Morei), d. 3o kwietnia. Zawziętość 
turków obróciła w perzynę bogate miasto tuteysze. 
Z  t ,4oo domów pozostało tylko kilka mizernych 
chat i demy konsulów. Konsul francuski ocalił życie 
gocióletniey matce byłego majora w woysku pe
wnego Mocarstwa , nazwiskiem Sawa. Chciano 
jey uciąć głowę. „ Grecy, którzy uciekli z mia
sta, dają po 100 piastrow hiszpańskich kapita
nom okrętów, za wzięcie jedoey osoby. Zabi
janie , palenie i rabowanie trwało cały miesiąc; 
teraz gdy już nie ma co wziąć , panuje niejaka 
Bpnkoyność.

(z Gai. ryz. Zuch.) Podług gazety Const i- 
tutionel, misi Dywan odmówić d.ma kategory- 
czney odp< wiedzi na notę posła rossyyskiego, a 
teh miał cpośoić Konstantynopol.

fz G ai. Zusch.) Lipsk, dnia  5 lipca. Przez 
listy % Brod pod a4 czerwca, dowiadujmy 
się, ie  Ypsilanti pobił Turków pod? ltiriiiłowem, 
’przyczćm 8000 ludzi, częścią safe tych a częścią 
y t  niewolą zabranych zo s ta ło . iw «j-ł»y -
%ńayduje się i jeden Rssza. W e właśęmey Gre- 
tfyi, szczęśliwszy jvscze postęp czyni sprawa 
•Greków. TttWy’ zaymują małą tylko liczbę wa
rownych mieyso, które się wkrótce poddadź 
m uszą: przecięto im bowiem wszelkie dostar
czenie tak W ludziach jako i żywności.

1.' tyj Y S P V 3 O N S K I K.
• ' Korfa dnia 8 cietwca. R vąd tuteyszy ogło-
ii!' iż  eskadra angielska oz Archipelagu, zasła
niać tylko będzie własność i banderę angielską, 
a zachowa nayściśleyszą neutralność. Podług wia
domości odebranych z Janiny, Ali Basza żyje 
jekoztf i ciągle z tarkami wojuje. Dnia 1. b. m. 
bdniótł znowu niejakie korzyści. Daje dzielny 
ndplir 'turkom, którzy od sierpnia roku 1820 na
daremnie psują proch Strzelając da zamków je- 
gó. Podług ich trybu oblegania tego Baśzy, o- 
Łlężeoie to trwałaby tak długo, jak niegdyś Troi, 
gdyby im pozwolił prowadzić je spokoynie. Ka
pitan B. sza turecki, tyle znający się ńa sztuce 
żeglarskiey, ile admirałowie za czasów Agame- 
mnona, nie wie gdzie się obrócić i co robić. Nie; 
jwolnioy jego okrętowi uciekają mu zprzed oozu, 
ń nie śmie ich karać. Dla bezpieczeństwa po
wrócił z flotyllą swą do zatoki Arta. Bydź mo
d e , iż nie uyrzy już murów seraju stambul
skiego.

D nia  ej. Nieobecność konpnistrza angielskie
go M aitland  w  tuteysećm mieście, jest dogodną 
•dla Greków. Nie sprzyja im bowiem tak dale- 
««, iż nie dozwolił przytułku ni sczęśliwym miesz
kańcom, spałonego przez Turków miasta Patras. 

Stolicą Etolii, Vjrachori, zrzuciła takie jarz

mo tureckie, a osadę tameczną, z kilkadziesiąt 
ludzi złożoną, poświęciła na ofiarę zwłokom za
mordowanego arcy-bisknpa swego. Wszystkie 
meczety tureckie i bożnice żydowskie zburzono 
lub spalono, Na wyspie Kreta schronili się T u r 
cy do warownych zamków, które mieszkańcy 
W ścisłem oblężeniu trzymają.

Część lSstotysiącznego woyska, które przy
było do Stambułu, ruszyło ku Dunajowi, a resz
ta  stoi w okolicach stolicy dla jey zasłonienia.

Uciekających ze Stambułu Greków chwyta, 
ją Turoy i używają do sypania saańców przy 
Dąrdanellach.

Stan Morei jest badzo smutny. Greoy i 
Turoy okazują okrucieństwo, i nie dają sobie 
pardonu. Daje się oraz czuć niedostatek ży
wności. Zamknięcie od m orza , a spustoszenie 
kraju przez dukie hordy asyatyckie, tudzież za
niechana uprawa gruntów, wszystko to powięk
sza nędzę. Readko już jednak widzieć można 
Turków w Morei. Na wsi żaden się nie poka
że: bo go zaraz Grecy zabiją. W  kilku waro
wnych zamkach dają Turoy' zacięty odpór.

Wielkorządca nasz postanowił przywieść do 
skutku trak ta t zawarty d. 21 marca r. 1800, 
według którego okręty barbaryyskie powinny zo
stawać w odległości 4o mil od wysp jomkieb, 
co ułatwi działanie Greków przeciwko Turkom; 
me iękaią się bowiem okrętów barbsryyskich , któr 
re  Tui kom pomagać miały.

F  R a  n  c y A-
(z Gaz. i Korr. fVarsz.) P a ry ł , dnia 5 lipca. 

W  izbie Parów postanowiono większością 65 kre
sek przeciwko 61, iż świcie uwięzienie niejakiego 
M anan  W Niderlandach, nie może b v d ź  powo
dem do zaczęcia nanawo sprawv osob obwinio- 
- j* '1* uapis-K Unia ig  sierpnia. J.-st on, ;ak wia
domo, jedn.tii z tych, których na śmierć skazano, 
lecz go jelcze mewydsu.j. Izba Parów zamieni- 
ła się pctćm w wydjiiał sądowy i nar dzała nad 
Wyrokiem w sprawie spiskowveh.

Na dwóch ostamch sessyach izby deputowg* 
nych mówiono jescze o kanałach Monsieur i Xią- 
żęcia Angoulem*, tudzież o taynych intrygach dla 
pozyskania korzystnyoh przedsięwzięć, I tak np. 
uczyniono Panu L a f i t t e  zarzut, poparty listami i 
dowodami, że z kanału M o n sie u r  chciał rocznie zy
skiwać 100,000 franków, a oprócz tego jescze 10 
milionów więcey wyciągał, niż teraźnieysi przed- 
siębiercy. Pan Lafitte  wymawiał się t e m ,  iż je
scze nie zawarł formalnego kontraktu, i podał tyl
ko grzedugodije. warunki, z których w.ele mogło 
się utargować. . Paa Heumann powiedział ma 
wbrew: Uczciwy człowiek nie ma pierwszego, dru
giego i trzeciego słowa, ule tylko jedno. Mówił 
potem P. Lafitte  długo i obszernie o swojem su- 
pinieniu i.honorzę, o swey bezinteressownośęi i in
nych wybornych przymiotach.

W  sprawie greków gazeta Quotidienne trzy 
ma zupełnie za turkami Gazeta sporów nakła
nia się nieco za grekami, a Gazeta P aryika  dziś 
trzyma t ak ,  jutro inaczey. Gazety liberalne 
popierają z zapałem stronę greków.

Wiadomo, że amerykanie prowadzą woynę z 
mocarstwami barbaryyskiemi Afryki. Po odebra- 
ney wiadomości, i i  Wielki Sultan rozkazał Afry
kanom posłać okręty korsarskie na Archipelag, 
Amerykanie bojąc się, aby ich handel na tem nie 
cierpiał, ogłosili porty afrykańskie ®a będące W  

stanie zamknięcia) i tym końcem wysłali część e- 
skadry swojey....

1 DODATEK
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W ilno dnia iS  Lipca 1821 roku  v. s.
ro sa  w ym ów ił się od p rzy jęc ia  80.000 rea l° "

D aia  3o t .m .  m iał osobne w ysłuchanie u  Kiró- p tn sy ń  “ni* powinien
U  H rabia P an in  rad ca  tayny  C esatza  rossyysk.e- n a ^  wSpanialgeym  nad R  p reun tan -* 

8° ' P L ig d f ie .  m ianow any « * • * « " 7 ^ “ '

* * « .  ^
r r a p o L c c h n a , . . t e r ,  i , l w ” e p u b b c a n .c h lu te , , ty c h  w y C * -*

P  H m  au tor tego pisemka, w ychw alił w m -m  wszy Jedno p . A m eryką hlS8*

« S “ l i r . v  »“  8 • «  «*“  — T T  a C urie  £ 2  W  ^  * » *  v rp „ „  Soneon Tenelonem  m im .trow , P a n a C u rw r  P* ^  ^  „ y k M .w .n iy  -A m e ry c e .  Mv- 
W o lte rem  um ie.gtnoici p ”" ^ “ ' 1 ’ / “ i ,  „ ,t l r „w ie d n a .  ib y  n .n u e s tn .c y  kró lew scy , p *
w s Mirabeau wtaiay krolewskiey. U ““ f  ° .  Jem d4wn; „ ,  co tr iy  lata o d w o ł y  wani byli; Ameryką.
.a ło u tie m  - to ro w y m ,- P .h .  V anblanc poi t j  ^ „ * , 1 ,  tw ie rd .il, « te n  w arunek  osia-
d o s t r z e g a j ą c y m ,  Pana b e rre  m ów cą ze stylem ig F w ykonaw czą i czym  , ą  zbyt u le g ł,
racym . P a n a  T alley randa W ż e r e m  dw orako , b o d leg leroo ; żądają on. n am .es t-
P ana Fouche F igarem , (a U; M  ^  ^  przyDaym niey na to  la t m ianow anych  .

O negday po poludn u W.J VVkrot- w vbieranyob t  ro d z in y  królew s iry .
Cloud, gdaie prae* 6 tygodni m a m ieszk-c. 5 V V  tu tey seey  sto licy  m a b da ustanow iona
00 po K rólu po jech .il X ia..ę ta .  Xie.ono ro d tin y  ^ ^ W c l n a ,  »  w tó r  d aw n ie ,szey  pa-

’ ' iOX i0in .  Orleans nadwodni  pr.ed zgonem por rynktey.

* « - •  ( t G o t . I L h ) 7 r . » d e p e -

s* r jLtwf*. £ " 7 ^ 7  ̂i Zali nrzez dwie gbdzinyTtommisarze izby Pa- K o r  e , d ’kilku dni podróż swoję. T e ż  de-
*',aU * . . r .T, zawieziono go do YYięziema ś. Pelagii, ł o z j ł  lCSl® n 8R*n>ają przeoiwnym nowe-
U bn  parów w yrzek ła  większością 63 głosów prze- p « «  »«« 7  p , t t ^ kołDf n iek tó rych  posłów

a -v m im o  p r z y w ie z ie n ia  rzeczon ego ,  pod  m  P ** d w o r a c h  z a g r a m e r o y e b , -de

półbowniim! sprawa spisku jui się nie rotpocznie na *  Kro,

- K o m m i s s y ,  p r a w o d a w c a  pod ^
c tw em  m in.stra morskiego )u?; swe p K u rtez  praw ny  org.O narodu.
Jes t  nadzieja, ze . posiadłości nasze zamorskie zo y ,------------- _
c i A w a ć  będą pod rządem  k o n s ty tu c y jn y m , i m.cc w  ,  A  D  o  M o ś c l  R O Z M A I T E .
fedz.óW p r ^ z p o W ę  z krajt wców, a w d ru g .e y  ^  T w»«d*ą,- *e dla obrony
połowie X F ran c y i  europeyskiey w zię tych . f c | < w b «i,koAo« t ' g -  “ M U « tw o ;

7 7 7 7 ”,  ,  A. rzone  będą 3 o b o zy ,  każdy n a  iro do 2 o t j s ię -

fe Gce J L ’ )M a d ry t  ^ ' a 2 4  cŁ8rWCadnfaW3 o Cy l > r  tu n  t i ń s k i , podobnie , j> \  dawnióy B a-  
ezayne posiedteme . ta n ó w ^  ^  , M E g ,pW, w y r a in l .  ciimów..l,nnyiS . „ d o w n y -

»• m- te 'u if lo  wód w s.c,i:> . ' , 7 ‘T m i.H 1-e‘yi"‘ 8- >5 czerWC* b"  i *'
ma 7 7 )  Królowi kilka adresów, z prośbą o uroy «o p  N ,ech*e Multani i W o ło -
awolanfe nadnwyc.aynych J L . M 4MV pT zeds„w ei,o .e  greków a d r .d a i l s a n o -

3 w 1i™ 'n ,'e ' t s'io«',nnm D o m y iU j ,  M «  ““ ^ ^ . ^ T ^ . t b u r T  d .n c .i .  Berlina,

^ rz o n o  .N̂ r .C “̂>-»eciwko M erino• Powierzono y «-.w.«k/>.au'strvaoki0 woysk* są w

dzono juz buntow nika ’ 1 w porozumieniu z r e r t ą .

^ Z b i e g l i  n e a p o l i ta ń c z y k o ^ ie ,  k tó rz y  n iea .w n o  * —  .

do B a r c e  Ilony p rzybył , o b w in ia j  ^ w l%ce6 ° ta  K a r ,  wileński na  asSygnaty od d n i .  >5
iescze jenerała  P e p i , i< s i ę  haniebnie dał prze ^   ̂ g tu b le  kopie!ek 8 8 *
kun.ó i lako nikczemny tc h ó r z  placu nie dot > - J  z lóty nowy rubli U  kcpie j-k  9 5»
S .  ' T o  go diocno "  : u r y  rubli . .  kop.e,elc , ó ,  in .pery .1 rnb l.  S f t

„ów , i  « •  « 6 »  ohoe, 7 5 ," h,ao I .  jenerał 0 « i -  k»P 7 ł - ______ ___________— --------- 7--------- —
Stany  nie pozwol.ły „ D r u h a m i R ed a k c ja

------------^  JfÓ ińÓ D rukow ae  F .  N . G olańsklC tl. K o r n X 'T H . - i "  n a



10 u  A W
p i ' r n s a  sztuka pod t y L m  Gran” .  p o l o n Z  b r it  * T  I
latłtc ju i  w y s i la  z p o d  p ra ssv  sztvcharskifs' ' w * 0^ 1<zuczeme j a t o  p ro s zo n y  w  im ie .
da je  się prenum eratorom  w w ię g u r n i  u n i w / p e / .  < L eopo ld  Soroka G ran .
k ie y  u Jozefa  Z a w a d zk ieg o .  * r, T  l® ■

K oku 1 8 2 1  mca j g n u  2.5 dn ią  p r z e d  ak tam i  
—  J eg o  I m p e r ł t lo ń h e y  M o śc i  Z iem. P tu  N o w o g r .

W e z w a n i e  Pf  tą t jo w e y  s iaw ając  osobiście FTJ P a n
l  O d  M ińskiego G u ben u aln ego  R zą d u  o r ła  / r o k a ^ eĄ entr G ranniczny i  a d w o k a t  sub*

sza  się i i . n ą  podanie  do M iń sk iego  Z ie m s k ie /o  • * * / t f  A ow ogródzk ićn  lakowe ośw iadczenie  do  
p o w ia to w eg o  Sądu od P P .  P ó łkow nikow ey Ałeseun. ' '4 ™ ?lSan!u podałR ^ o ia d cz ę  Jfdrol J a b ło ń ,  
d r y  b e fo w ć y ,  córki j e y M o w y  je n e r a ł  m a j o Z / e *  R  / T S r ‘
Som ow ey, < G u bem ii  Grodzieńśkiey P tu  fPaikr, . ; . ̂  ««•# Julu g  d -va  takowe ą iw iadczen ie
w yskiego , obyw ate lk i  s to lm kow ey B i i z p in g o w e y .  ■ N i / d / n  K i / ^  f - ' p f ™  L “ tw sk i*g° umieścSS 
z  pe trzebnem i ze  s l r o n /  ich d o w o d a m i Z t i Z Z i  * "  / W z  Z P t“ ^ w o g r .
do  o d b y w a ją c e j  się w  ty m i*  S ą d z ie  spraw y, i

d em  odebrania  od p ie rw szy c h  na rzecz  ośto tn iey ,  
n a le ż n e /  za  ob lig itm  summy, naznacza  się term in  
m iesięczn y , l ic zą c  g o  od dnia w yd ru k o w u n i \  te-
g o  ogłoszen ia  w g a ze ta ch  Sanktp^ersbursk ich , m o- cią J E G O ' I M P E ^ T O r W w T ^ V T  
siiew sitich  1 K u r y e r te  L ite  wsi irn. D n ia  a i  ul i i  / *  > * - ' ^ K I Ł N  M O S £ l  Ziemska

»8». roku. S .k r .t„ i F , l i c ^ T j . l t Ś  T T ?  7  '_______ _ /Irumowlcs- -B ihu  l 8 o i , mca j u l u y  dnia  n a j a d a c h  ■ Je-

O ś w i a d c z e n i  . f  Z U m ' P t L  M ó z y r ś k ie -
i  N i i e y  p o d p isa n y  w  imieniu t  r z zc zY  J W  *Wit- / / / u  i ' J ‘ ° ł !c :eJ * i ł dwajt^c osobiście T I K  

X a w e r e g o  H rab i N ies io ło w sk ieg o  jen era ła  w- v sk  ‘ *?’• , >UC 0lf tc z  M a rsza łek  p tu  IM oi.yrs lie-
p o l .  i  k a w a le ra  następne c zy n i  oświadczenie: J  W  '? nJ l?X ln? '*  c y n u j ą c y  się ' in te r n -
je n e ra ł  H rab ia  N ie s io ło w s k i  zam ien ia jąc  u> roku / / . / / / ■  , M --N a p o le o n a  i  M a l w i n f  N -  
» 8 i g  dobra  W o r o ń c z e w  G uberni?'L it .  'G rudzień • V/ , niltur<unycfl fukcessaróto^zeszłego F e łi-
p o ło io n e  ha'dobra*  P ia s tó w  liFkrólestwie P ó łs i ie m  1 °  ac sk:t&° ' M o z y r s h e g o  i  'kaw a*
le ią c e  z  J W .  jenerałem  " 3  aron em ' K ó b yL ń sk im  / — i t '  — *' f,y'i o d t t m i t r z a  *haysolen dcysze  'u-
P rezesem  k o m m is tp  W o te w ó d z lw a  P ło c k ie g o  w i e .  FeliL  w  r z e c i y  nastW ne7  ^ i z ł y
lu o rderow  kawalerem, s ą d z i ł ,  i i  tracąc  W n r a ń -  sAm h .d  * •/ ^ a n t a ł e k  koleją w ielu  interes-
     ' * . . .  * .  ri c uciśmonyiriy n i i t f ik o  me b y ł  w  stanie

p o s a g o w y c h  rtfs* _ » m  » . ,

d a z n y m n a  y ro ro n c zę  w y d a n f m  ew ihcya  i  n d P i a -  „ w ' : . * .  ^ ^ i d y n t  s w y m
Stów ro zc ią g n ię tą  z o t t a ł ą y  r w ik c y a  Wedle p r a w  j J i ó ł D - a w S  f H 0 m1 W°  S? ° j s ł
L iiew sk ibh  na dobrach o p a r ta  nic n ieuw lacza  p r o .  d o d a n v m  L  L  “* °  a ,?CZ3̂ 4T  sł? z - K a w s z y  
tpu k tóre  d z ie d z ic tw o  ty c h  dóbr nada je ,  m ożna je  t e m b r l  ™  ~ i  , .*9' mca *'P~
p r z e d a ó ,  w y d z ie r ż a w ia ć  i  d łu g iem  obciążać, w  kró -  i n t t r e t s a m i ^ n V  * *  ogólnie  w s z y s tk im i
les łw id  z a ś l f r l s k i e m  p o d łu g  p r a w  te ra z  m n ą c y c h  + a  r f ^ i :  P °ł "mstu>a  ™ złc :g o  P e l t*
ta k o w y m  sposobom wniesiona ew ik eya  w  obliczu  Z r a J ie n i r  ’ ” */ ^  "■*' W<dzt ' sP *sl)bu '? « -
j e g o . u w a ż a n ą  j e s t  j a k o  d łu g  r e a ln y  o b a rc za ją c y  w odn Y  .prteuhdufe w ieża -
for tu n ę ,  p r z e z  co je n e ra ł  N ies io ło w sk i  z n a la z ł  sśę lóuP alh-i„< - 7  sm(itrlL  los swoich P u p il-
j u i  nie d z ied z icem  n ieogran iczon ym , do c ze g o  ^ o z Y w o a r r ń Z l * l ™  C l $ i 6  tnaJ aJ*u  P>'d-
z  nabycia  P ia s to w a  m ia ł p r a w o , lecz t y lk o  u i y -  t r r i — • c ^ u ^ y  i  possrssyach zas taw n ych  u-  
w a ją c y m  ik t r a t  ńiepłacąc n i c  nikoma; z n a la z ł  się (e e/  w szY sLkie dobra z a j ę .
w s ta n ie  tak im  w z g lę d e m  P ia s to w a ,  w  jak im  s ta -  bność w y a ł r t y  ode7 ™ j *  cp oso -
nie je s t  syn ,  g d y  mu o yc iec  puści m a ją tek  me c z y -  rr,czn ;e JJ   ̂ 7  * %  cH W p r o c tH lo w t j a k ie  co ■
niąc odstęfaey tranzakcyi, co gdy równie z \inte- m m  zAikk^au r k 1  nara-SCxlWc: a so-
retem własnym jako i sprawiedliwości, jenerał Nie- „ t * \ \  K 'p itn y , niewątpliwą pewność 
siołowski znafeH niezgodnym, nayusifnieysze czy . to kiid J  *e™lz '*enła funduszu, Hiad-
nił starania aby JW .jene'rala Kobylińskiego sk/o- 'skrYPcvwnd^Xret' ^  tf tTOW ,'zf  jozmajtemi in
nie do extabulacyi tey iwikcyi lecz gdv to były f  t - \ f .a Jhz uzyskało, it.ni zaś za 
bezskutecznemi mimo pierwiaslkowie daną niu z e ■ jT-?*"*Tniel ^ ? X? ych. j “V zd1 kc7 0Uf oświadcza- 
strony J IV. jenerała Kobylińskiego obietnice cx ia- t t t r y  Z  T r  T ^  Z  * oi^
bulacyi-, zmuszony zatem został jenerał Ńiesio ? I ł / ' ,  ealno>ci długów, ant rtrtełności
łowski hipoteki Piastowa nie podpisać, niebrać go mu6 nie mote, ani
do urządzenia swojego, ale mając n ieza /rlc  Jne l i  * T  f  ^ dY^rótv udzielnie dekretu mu- 
prawo do dziedzictwa nieograniczonego jednych tTwnikaiac z l  - w stanie, prze-
z  dóbr zamienionych czy Worończy czy Piastowa iac o r z ! /  _ ' * sz'ma prbcenlów i zapobiega-  

będąc z niego wyzutym jenerał niesiołowski przez funduszu / / i n d e ' w s / k ™ *  ^  UŜ ZuPlenia 
ten krok JW . Barona Kobylińskiego, zmuszonym l!ńsk / n/ /  T  1 P° ^  /e *
I,£ ■ * "  • " * * *  umiany, ’m a j ^ J d j / a k c j Z J Z j t n j

/



e x d y w iz y q  oświadcza, i  zaskvttecmii w  porządku  t o w  ana % * m łodzie! c z t e r o le tn ia t r z y le tn ia , d w u -  
praw nym  przedsiębiorąc takowe ■oświadczenie letnia i roczniaki, ktoby sobie ż y c z y ł  na t y  ciaj
w  akiach publicznych zapisuję, w  protokułe pod- raczy  p r z y  b y  di. dom ają tk  teg o ż  u Jezna, n a d z ień
pisane. Filip Obuchowicz cptekim. t  mc a septembra w ed le  starego kalendarza roku

Z godno z  protokułem świadczę W a w rzyn iec  bieżącego 1821-
B ogusz Ziem. M o zyrsk i  R egen t.  Zastępujący mieysce właściciela F a w el A r a -

° W o ln o  •drukować, Felix W iszn iew sk i -Sędzia m ouicz  komornik X tw a  Zmudzkiego

Ziem. Fiu Mozyrskiego^  Odnay-mietiie P P . Prenumerato-
Frzedai  K o n i .  rom Pam iętnika farmaceu-

2 W  majątku Jtznie -dziedzicznym Szambela- i l r r  n p a n
na Paczkowskiego w Gubernii W ileń sk ie j  pcie . V  C ^ 1 1
Kowieńskim, od N iem na milę jednę, od miasta P a m i ę t n i k a  fcKgO IN U m e r  Ó, d la
Polskiego P ren m il  t r z y ,  od Grodna osiemńascieĄ ^ y ( J j ^ ; Zq iy y c łl  p r z e s z k o l i  n ie  IllÓ gł
od K o w n a  ośiem, a od mias ta  Guberskiego W / t n a  J  r , “L* tr» wet m
m il ■-■ s r a k o m ,  do w , b y a o  wyysc w  swoim czasie, t o  j e s t  n a
naznaczone z  gatunku czystych polskich i ogierow  p o c z ą t k i !  te r a z n ie y S Z e g O  m i€S l^ C a  
arabskich i  perskich od łat kilkadziesiąt u ir v y -  p  £a ‘ y y y ^ a n V  ZOStaQie l ia  ko& *  
mywane w  liczbie sztuk sta obłożone, es to og iery  1 ’ . J u
klacze ze arztbiętami, 1 ja łowe, wierzchowe a n gh -  C li  tęgO Ź  lipC tl.

P o z e w  e£j d  y  k  t  a'  l n  y .
W edle U kazu Jego J M P E R  A T O  R S  K IG  Y  M ości Sam owładnącego G alą Rossyą etc. etc. etc.
5 Pozew ed) k ta tn f  przed  Sąd Taxatorsko 'E xdyw izorski na  fu n d u sz  zeszłych l  orucrjitka .gważj* 

d y i 1 kawalera G rzegorza Jana syna MicJtelsona i siostry jeg o  H eleny Barąnessi de Ho zen za  renu ssą 
Sadu Gł. cywilnego W itebskiego D epartam entu w to ku  n in ieyszym  1821 m a ja  ;3 i dnia nastulą rogtoszo* 
n a  orze znaczony, a w  m r.siącu ju l i im  dnia w dobrach 'Iwanowie w gubernii Biułorusko-Mitebskiey--w po
wiecie N ew  cl skini czynność sobie p rzy  por uczoną rozpocząć m a ją cy1, z powództwa 'Urodzonego -tonera* 
leytnnnta  1 kawalera firderow  A lexandra  LwOwa syna  i r  oyndwa U rodzonym  Szłackiey sowiet. A nn 19 
w p rzó d y  Teleżnidkowey a teraz nadw arner Sowietnikowey Szum i rwy, pktualnenui szlittokiemu Sowietni- 
k iw i 1 kawalerowi rJorabinu, jenerał majorowi i -kawalerowi Aleecernu Kopivwu, jenerał majorowi^i ka- 
waUrowi Serheiu N ep eycyn o w i, pułkownikowi i kawalerowi Hernhrossówi, nadwornem u Sowietnikowi i  
k- Lwalerowi Janowi Bagińskiem u, -koliegialnemu assesorowi i kawalerowi Is teyn sitra lu , dziew iąte? klassy 
IV  j ,iiiu  Law row u, nadwornemu Sowietnikowi i  kawalerowi Reno; n a d w o rn e j Sowietnikowey Sairnow- 
tkre ’v nadwornemu Sowietnikówi i kawalerowi Massdlskie.rnu, ,-poruczmku Jana H ardyn ina  sukcessorom, 
gubśrtiiai'.em u Sekretarzowi ZieziU iinow i, D rnitnju P a r n o w s k ie m u , K om ercu S o w g n iko w i A d a m o m  

■ii, hullegialnemu assesorowi Gustawowi W asilewiczowi H er chowy St. Petersburskim  kupcom, e e
i Czvrkow*. Ili as u i FMo, Starozakónnym Orlikowi, L u ru  1 Lsybie Masarskiemu, N . P e le id u r -  1 z y * 1 «  , /  . c   kunm un Ahramntui Sm ano-

& , B e r k o w i
m  inowi

tukcessoron zeszłego jenerała  H ut ki, byłym  P.opieczytelom Jaynem u Sowietnikowi 1 kawalerowi Urze- 
U>1\  W łodzim ierza  synowi G rafu Oriowetnu, sukcessorom tdynego Sowieliuka i kawalera A lexandra  
g o iio a . v, ChwOstowd. vice adm irałowi i -kawalerowi -DirnUriju M ikołaja synowi Sieniawinu damie 
Syrnina  . Szarlocie M ićhelśonow ef, byłerhu m arszałkowi powiatu Newelskie-go Antoniemu B o -
o rd eru jern  Ccmu Bd/iornolcowi, praporsczykowi Zołdzw skietnu , ‘byłym  opiekunom dóbr Iw anow a  
h in m co  , ' f i  o rlu  M  chelsoaa przed zajęciem ich p r te z  Popieczytelow , oraz w szyśtkim  ja k i kolwieh 
po zeysc r  j  ^  ^  p o m noF nia  m asśy dóbr po M ichelsonowskich m ającym , a p rzez kom portacyą-do- 

w vkazać sic m ogącym , jako-też Zyskiwać z niey usiłu jącym  p r z y  odwołaniu się do wszelkich dowo- 
"I Jadzie d a x a to n -o exdyw izonrkim  złożyć się m ających  wynosi się oto: iż  co jenerał leytnant W o y -
naw Hootuern Sukcessyi po zeszłych Janie g łów no  kom enderującym  oycu, G rzegorzu poruczniku .g*ar-  

i kawalerze synie M :thelionach  -i Baronessiede R ożen dostawszy dobra Iwanowo z a ttyn en cyą  n o -  
r B erk i tŃ  v  arkam i Bierozowo, R udnia  K om szanska , K aloszy no, z a ttyncncyą  Łysahorie, Dyrnowo, M o- 
s z r lo . Siemionom, Tn<hąlowo z a ttynencyą  Bujakowo 1 Fietrakowo, z attynency-ą Zalnabojewo w  guber- 

Riaho usko-tNitebskieY W jvowtecie Ń dwdlskim  ‘leżące, a przez zeszłego G rzegorza  MiChelsona po zey+ 
Ir in1 n" a :e z  'o c;ęlaranii tak skarbowymi jako też i p a rtyku la m em i w części rzetelnem i a w wigkszey nie.egatnió 
n i  -tal'1' J  obarczone, a  naostotek p r z y  ostatnich dniach życia ju ż  nieprzytom nie działającego m epra -  
l l r m X s ta m e n te m  przez otaczające osab, w y s ik a n y m  obciążone, w celą uisczem a się p raw dziw ym  ^  
r - v  -lelom i odrarcia osób, 'nielegalna nastanie dokumentów, skryptów , zapisów 1 rożnego tytu łu  ti anzak-  
tuo  m aiacvchi a na tychże dobrach opierających się, przedsięw ziął te dobra Iwanowo -dla jednoc+asowey 
r w sJ l t k i r i i  rozpraw y oddać pod Sąd wieczysttey ta x y  -i exd yw izy i, -i w stosownosc tego zam iaru  za - 
oisaw szl roku zeszłego xU o  decem brJ 9 dnia w Sądzie GL cyw ilnego W itebskiego D epart, oswiadczcmie 
‘i na skii" -k órieo-o tak iw ie i zyciebim i i rożnego ty tu łupre teasorom i byletni Popieczytelam i 1 opu. unarm  
lub ’ -1 sukcessorami, jako  Też i debitorami po których z zarządów  m ają tku , w ybierania przychodów, r o 
bień1 a z w ierzycielam i' prawemi i  nieprawem i, •niewiadom ych do tąd  jenerałowi rVoynoWu u k ła d ó w , nie  
■na żadnego'dotąd obliczenia się pojaśnienia i z łożen ia  nasłalych regestrów , ta b e l, w yrm em onych obli 
<r0w i wziętych z archiwum różnych  papierów : n iem niey z  tym i, k tórzy tak w  biegu iy e ta  . 1  y m
'Micheisona. jako też i po zeyściu jego kosztowne Mobilia pod roznem i zajęli pozoram i, ro * n,e , /  
ł tm i tych dóbr rządcam i, co dotąd nie obliczyli Się z  sfpych abowiązkow; z d eb i^ra m i wszelk ego rod™~ 
iu orać dam ą orderu jenerałow ą Michelsonową. co pomimo -przeyscia na dobra kur land N i e ,  P°™1"
wydanych wieczystych kw ietacyv i zrzeczeń z a j ę ł a  f o l w a r k  zn i^ zn e y  im portacyi, p o b i ^  z mego korzyści 
i iew ie  ogromne ściele do pozóstałey m assy pretensye, u zyska ł z  S ą d u  GL cywilnego I f  itebskiego D eparL  
w roku terez biegącym  1831 m aja  3 i dnia na Sąd taxatorsko  exdyw izorski remissę, p rzez  orą
cono ażeby len ie  Sąd taxatorsko exdyw izorski, zjechawszy, W dniu  21 miesiąca Julu do f  
Iw anow a, w s z e l k i e  pretensye -z jakiegokolwiek bądź źródła w ypływ ające jioszczeguU ue rozpozn1 , ^  
orawe nastanie m ające zm kczernnił, sum m y m ewoim e na  zeszłym  G rzegorzu M ichelsom e y 
do d o k u m e n t ó w  obbgacrtnych wprowadzone, od sum m  rf-etelme zakredytow anych od ąc y  , P > 
r z e n n c T p ^ o d u  m ło d -śd  i ni/doświadczenia jego w ystaranych, rzetelne ' ^ p o m o w io n e  u  w nastaniu  SZ o d lh ś c i  rękodayney nieąm noźone i przysięgą  w tym  punkcie w sparte , n a  schedach w ydztelid
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nych,

.• i ' > , , —  młc/ wu łu % wyuranycn. aocnoaow zostało i przt
i w i r l i J ?  T'niSX Zn,*iJrZ' lWr0tU dla i enerała D y n o w a  wskazał i na dobra, popieczyteli 
J'J.ua  n*X t*ńr ■? Z. 3 ° f ,ekUn°U! * byłych rządców, jako tr i  osob sądowych do kzeguluej-o
dostatecznego ni)!rl f>0t0S‘ ?  P° zeJ'{clu Grzegorza Michęlsona kosztowney ruchomości obowiązanych,
tri hv ’ ■ enifl *l<* 1 P°>a m u m a  upomm ał się, i całość znizoney, massy przyw rócił, akta z po-
Mirhel uf la<- się mające wyexptdvowai, dłużników massy do uisczenia stę zobowiązał. z jenerał ow a  
Michclsonową wzaiemrte pretensye tak do niey od mossy jako tez i od niey do massy (pomiml wydanvch
t a k o m v Y e m i ^ d z  aT* 'facr° ^  s to so w a n e  rozwiązał i  nic bez rozsądzenia mezostawił. Skutkiem u ue  

,■ . ■ J l . Z(ikreslahych w niey reguł, jenerał B'oynnw pozywając przed Sąd taxatorsko exdr-  
t i J r A  -  dobrach lijp n c w ie 'cz/nnoT ć L ą  „ J h y b m e  rozpoczynać

f ,  I T T  • V  ed*ktal,Wfo -pozwem wszystkich Imionami i przezwiskami zamieść zony ch w nim osob
n e w i l Z T c h  a nn X  I T " 1 M if h eho? ™ * k ich  m a ją c y c h , n a z w is k a m i je n e r a ło w i H o y n o w U
n ie w ia d o m y c h , o pr ze z  z l o t m e  w  k o m p o r łu c y i d o w o d y  w y św ie c ić  s ię  m o g ą c y c h  prosi o zatw ier d ze n ie
wszelkich^ dowodow jakie w obronie massy i w wytwiMeniu nieprawnie z tr ly w d ą  m Z c L  y u Z  y u ?  
mawnrcA i t r a k ty  kowanych dokumentów, złożone będą, o zrukczemnieme niclegJnie nastułych zapisów 

' •*, ró*”f8? W a łu  tranzaktow, o odłączenie summ r ęko d a yn ^h  / r z c i Z T d o
T e ?  b Z ^ P h n t  TT nleW0lT  l,riez połączenie zrerąk zdobytych, o przyjęcie całkowitego obliczenia 
• f  “ - . m , bpieczytelam, opiekunami, rządcami i urzędnikami Zicmskieńu do opi tania i trzeźcnia całości po zetysciu Grzegorza MLckdsona óórncf„),,h ^ .... ;_____ _- ~ opisania i .u  zezuua ca-

/ J l  7 t ządcarni i ze wszystkiemi osobami jakikolwiek związek i stosunek z massą kiedykolwiek a scze- 
golnte od momentu zeyscla głowno komenderującego Ąina Michelsona mającerni, równie tT k o L o r ta c l i

cn a  m e n  m a ją c y c h ,  p o  t o z c t ą g m e n m  w ie c z n e y  a m is s y t  n a  w ie r z *  c ie l  n r) , z. J  , J  *
d łu ż n ik a c h  i  z  ja k ie g o k o lw ie k  w z g lę d u  u l e d v c h  d o  o ^ n n l  f *  j ,  n ie s ta w a n cJ  - h ,  p o  w s k a z a n iu  n a

®4 ** . m M S p k ’ f la i ‘ n e r i l * r y ay n o m , M .S w .o S '

. . .  f ' * u . T i T  mf a  l'u n ł \  21  d n ia  w<)k n y  r u ź t y  własną ręką podpisany śunedesę, U  takowy pozew
w sprawie J H  . Jenerał ’eytnanta i kawalera orderow Alexandra Lwowa syna W oynowa przed •sad 
% * t :'k0 w dobrach Jwunowie odbywać się ha Bemissą Sądu Głównego Cywilnego
W itebskiego Depart, mający, po J W W . W W JPnnorń i'S tdrozaL  mianowicie, SztaU a s o w L L w ą  
Annę wprzódy F eU im korę a teraz nadworną Sowietnikuwą Szu,mine, aktualnego M iałkiego S o w i . t J  
ka i kawalera D oruhna, jenerał majora i kawalera A iexego Kopiowa, j e n e r a ł  majora i kawalera 
Sierhieja A tep tycyna pułkownika i kawalera Heąnhrossa, nadwornego k w ie tn ik a  i kawalera Jana  
■Rogińskiego, koliegialnego atsesora i kawalera Lf.eynsztrala, dziew iąte/  -klassy W asilija  Ław ro*a  
nadwornego sowietnika i kaw ilera Rena, nadworną Sowietnikowę Sań\ow skę,\iadw ornego SowitUiikL 
z kawalera toassahkiegn, porucznika Jana Hardynina sukceseorou), gubermainego Sekretarza ZG ziu-  
Inowego, D m iln ja  Paw hnow skiego, Komercii Sowietnika Abrama Pertea , KclUgiulnego asesora  
Gustawa W asilew icza Lereha Sonkt Betersburgskich kupcowi Jehermarur, C zjrkvw a, Htnso z Pdla, 
Orlika, L u m i  Leybę Masarskiego, St. P tterzburgskich krawców: Krala. W enhierca, Hrybonowe i  
Sc.łykow a, ( f  ielikołuckiego kupca Abrama Safanowa, Regenta Tg n ą c e g o  Brodowskiego, Chorążego 
powiatu Aewehkiego i.to n a  Krupiemcza, Teodora Karlsona, Jakuba D ennga , Eufrozyne Siorouat k l  
M arszalka I  tu Wawelskiego M ikołaja Szyszkę, M a ry< z Peresepmow pierwo nadworną SoWietńiko- 
%l Chrżanowskę d u ś  poruczmkowę Lossowskę, oraz sukcessorow zeszłego nddwom ego Si-me ' t d  
Ćhrzanoskiego w assyttenr.y, ojnekunow, byłych Podsędkow Ziem slwa N ew elskiogo Józefa Kossowskie 
go  z Antoniego Kasperowicza, sukcesorów zeszłego jenerała Hurki, byłych PoPu c z } teiou> taynega 
Sowietnika i kawalera Grzegorza B ła d u m ie rza  syna Grafa Orłowa, sukcessoYew taynego S o w i J i -  
ka i kawalera A lexandra Symona syna Chwastowa, vice admirała i kawalera D im itrija  M ikołaja  
syna Sieniaw,na, damę orderu jentraławę Szarlotlę M ich eh o n o w ę/b y ł,g o ’ marszałka P tu  A W -  
skiego Antoniego Bohom cka Ignacego Bóhom.oka, praporszCzyka Żołdowskiego, wyniosłem, o term i. 
m e stawąma prted  Sądem Taxatorsko exdyw uorskim  tak w czasze pierwszego zjazdu J  roku n i-
r j [ ‘T  ic  * I  2 ?ac ° J ei  lw n a s t? P ^ h o i  do ocśewistey obwołałem, i  dla wiadomości wszy. 
stkich kogo tylko takowy Sąd 1 axatorsko E xdyw izorsii zająć i interesować w i e  i  powinien, n im /y .
szy  edyktalny pozew przez gazety obu stolic i Kuryera L it ogłosić postanowiłem. Jan G a je w sk i w o
źn y  Powiatu Newelskiego

B A - . ’ S s ,  m c ą ju „ u  » i  W * . P rz .d  o Z iem . P tu N ^ U i . g ,  ~ M W . J P -
* ’  ł « <  < * t, r . la c , in ,  u h m .s o  /m m m  . . . w ,
P riy ją lem  N estor Zabłocki Z i e m .  P tu  Newelskiego R egen t.

Roku 1821 junu u i dnia świadczę l i  takowy pozew do gazet obu stolic i  do gazety Kuz. L it  
■przyjąć 1 drukować wolno Jan M ałłęczyński Zierriski P tu Newelskiego Pisarz.
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Pochmurno



DODATEK DR UG I DO GAZETY KUEYERA L IT E W SK IE G O  N. 85 .

PLUno dn ia  18 L ip c a  1821 roi:u. ,

1. W edle  Ukazu Jego IM PfJRA TO RSK IEY  Mości Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
JJGO. JJW  W . W W .  Ichrość Panom i staro Zakonnym samym Debitorom i ich Sukcessorom iako 

oddanym w Satysfakcy^ na rzecz Inwalidów Sankt Petersburskich i Warszawskich JP. Antoniemu Gastlo- 
wi 6. kupcowi iako zawiniaiącemu, i oddaiącemtl się pod Exdywizyą z wykazującym się funduszem do 
zaspokoienia summy poszukuiącey się w stopniu Inwalidów. Pozew Edyktalny przed sąd Magistratu 
Wileń. Remissą sądu Głównego Departamentu drugiego Wileńskiego naznaczony, ad instantiam Proku
ratora Massy Inwalidów Sankt Petersburskich i Warszawskich Ime Pana Józefa Zdankiewicza Adwokata 
przez rezolucyą Sądu Magistratu Wileńskiego dodanego, w reiePencyi do wręczonych dowodów, iakoto 

1 xięgi handlowcy, inskrypeyów, rewersów, bstdw, aduotat i Dekretów przez Gasiła otrzynianvch wyna- 
sza się, a mianowicie o to dla usatysfukcyonowania massy Inwalidów Sankt Petersburskich, i W arszaw
skich do wszelkich funduszów Obżułowanego Gastla poszukiwanie swe regułuiącey, stopień exdywizyi przez 
sainegoź Odżałowanego Gastla oświadczoney , iest ukazany, tak dla Pretensorów iako i Debilorów obzalo- 
wanego Gastla, na osnowie przeto rorrtissy zasztey w sądzie Gtówńym Departamentu drugiego W ileńskie
go, a oraz zapadłey rezolucyi w sądzie magistratu Wileńskiego w roku idącym wszyscy Debiiorowie ,Qb- 
żałowanego Gastla iako składaiący fundusz do zaspokoienia massy Inwalidów Sankt Petersburskich i W a r 
szawskich wykazani pozywaią się, iakoto Generał f i t^ f f  o złotych Polskich 431. groszy 10. Siatkowski P re 
zydent E. M. W .  o złotych Polskich 979 grosży 3. Sierakowska wprzód Kostkowa o złotych róg groszy 3. 
Antoni Reyzer o zl. 87c: gr. 20. Kazimierz Kreybich o zł. 1 16. Generałowa Hry niewiecka o zi. 612. gr. 10. 
Peszko Malarz o zł. 170. Hempel Dyrektor tamożni Grodzieńskiey o zł. 3aa. gr. 20. Mikołay Chrapo wirki 
Podkomorzy o zł. jo 3 gr. 10. Generałowa Ciedroyciowa o zł. 6 i 3* gr. 10. wprzód Keinerowa a teraz Bola- 
chowska o zl. 84o. gr 20. Slrzelbicki o zł. 3 i 11 gr. 10. Dziczkaniec były Adiutant J W . Woienuegc Guber
natora o zł. 1000, W olfowa robiąca stroie o zł.. 180 gr. 20. Generał Maior Suchozanet o zł. 5tą4. Sebestyan. 
K am er  o zł. 1 22 gr. 25. kupiec Zólner o zł. 238 gr.,74. Schlitler zDubna o zł, 2.53. gr. 10. Raulenstrauch D y
rektor latnOŹni Jurborskiey o zł. 3107. gr. 20. Dobrzański Celner tamożni Jurborskiey o zł. 24o3. Andrzeie- 
wski kassier przy tamoźrń w Jurborgu o zł. i 3 gr. 10, Kłohicki asses. Grodz, o zł. 885 gr. to, Schópft K on
troler tamożni w Jurborgu o zL 553 gr. 10. Lubiński Nadzfratel o zł. 476. gr. go. Kordet z Dubna o Zł. iy3. 
gr. 10. Seweryn Ilouwalt Rolm.'o zł. 320. Xzę Alexnnder Galiczyn o zł. 970. Sukcessorowie zmarłego Po
llen eystra Kowieńskiego W esteńhollza o zł. 497. gr. 25. Chorążyna Morykouina o zł. 60. gr. 20 Ju 
dei Jakób furman w W arszawie o zł, 587. gr. i5. Heubaęh z Królewca o zł. 24o, Gierytz Jubiler o zł 336. 
gr. 20. W ysocki Slrapczy o zł. 4 14. Holsthe w Jurborgu Expedytor przy tamożni o zł. 248. kupie* ff yski 
Ratibor o zł. 2g3 gr. 10. Eaggahuwui ń. V.1 Gubernator ó zł. ‘4709, Lubicki Porucznik o zł. 3o, Kolen- 
dzina traktyerniczka w Lidzie o zł. 346. gr. 20._ Krzyrzewski Officer-woysk Pol. o zł. i 34 gr. 10. Rott. 
Anwander Antoni o zł. 555, Prezydentowa Bakowska ó zł, i 4o. Calecka de doino Narbutowna o zł. 323. 
gr. 10. Rutkowski Anlrepreiier o zł. 209. Pioczura Kommisarz Lepelski ó zł. 984, Mikołay Zambrzycki 
Reg. o zł. 5oó, Antom i Kaietan Zabowie Marszałkowie w stopniu zmarłego Ignacego Zaby Mar. o zł. i4.3a 

id. Bergman Inspektor tamożni Pruskiey w Smolnikach o zł. 359 gr. to. KiersnoWski o zł. 23\  gr. 20. 
Maiewski, Grzegorz o zl. 66. gr. 20. Kneferl Malarz o zł. 1816 gr. to. RudaUoWski b. Phłc'Maior o zł. 4yO 
gr.* i 5. Generałowa Łabarzewska o zł. 173 gr. 10. Szef TyzenhaUz o zł. 186 gv. 20. !Xżę Jaświł Gene
ra ł  o 1 zł. 5.35 g r .2 0 .  Dąbrowska Pułkownikowa o Zł. 73. gr. 20. Chrapowicka O zł. 45. gr. 25. Dobrzyń
ski b. W . Gubernator Miński o zł. i 33.  gr. 10. .Sukcessorowie zmarłego W altera Strap czego o zł. 264. 
Karol Juszkiewicz o zł. 248 gr. 20, Panna Narbutowna o zł. 102 gr. 20. Sukcessorowie HraHiney Laskary- 
sowey o zł. 74. Obrempski Stempelmeyster na tamożni Jurborskiey o zł. i 93 gr. . o. Sekretarz Podolecki 
o zł. So. Sorokin^ o zł. 253 gr. 10. Hilter o zł. j4q. Dankowski z Grodna o zł. 493. gr. 10. Forsow 
o zl.  45 gr. 20. Strapczy Omanowicz o zł. 472. Keynerowna o zł. 26.3 gr. a£». Adam Bis/ping o zł. 333. 
gr. to. lnstygatorowa Chrapowicka o zł. 53 gr. to. Maior Abtt o zł. 14t>. Paszkowski adwokat o zł. 271 
gr. 20. Dominik Malewicz Pisarz o zł. 1 to5 gr. 20. Doktor Kowalski o zł. 281. gr. 5. Star, Rywka Per- 
cówna o zł. 996 gr. 20. Anna Brzozowska Podstolanka o zł. 116 gr. 20, Xże Paweł Sapieha o zł. 45o 
M arszałek Sołtan o zł. 2o3. gr. 10. Kamiński Kapitan o zł. i 5b. Józóf Grabowski Podkomorzy w stopniu oyca 
o zł. i 5o. Kazimierz Plater Starosta o zł. y5 i gr. 20. Ferdynand Maliszewski Kapitan o zł. 23o. H rynie
wicz M. o zł. 1,905 Jakób Sidorowicz Pisarz o zł. 1746 gr. 25. Złotnicki b. A d i u t a n t  o zł. q63 gr. 10. 
Rehfeit o zl. 258. gr. i 5. Moldenhaner o zł. 296 'gr. 20. GaspCr Zefwietr o zł. gr. 20. Maciey Slay- 
ningier o zł. 270 gr. 27. Józef Wołodkowicz ‘Gubernii Mińskiey Marszałek o zł. 7669. gr. 7 t. Ty.szkie- 
wicz Anusz Generał o zł. 34oo. Morawska b. Antreprenerka o zł. 827. gr. *5. Dowgiałło Sędzia o zł. 244o 
Waszkiewicz Nąrymont o zł. Pols. 118 gr. 20. Zakrzewski Szef o zł. 266 gr. 20. wprzód K ukiewiczowa 
a dopiero Horehladowa, o zł. i 855. Hickel o zł. i8ó, Karol Jatkowski o zł. 2004 gr. 12. Horożański P ro -  
kuror w Białymstoku o zł. 3oó. Józef Petit w Lipsku-o zł. 64$. Ludwik Chruszczewski o zł. 240 Bogdanowicz 
o zł. 1O0, Zy d Berek o zł. 343 gr. 224-, Tekla Kozłowska o zł. 3o, Kałusz o zł. 208 gr. 10. Norbmg Kapitan A r ty -  
le ry io z ł .  2U. Malinowski aktor teatru W ileń o zł. 16 gr. 20. Bars u zł. 20. Kaniewski furmań o zł a 46. gr. 20, 
Chodasewiczowna o zł. 16. Alexander W ołu iew ozł.  |3  gr. 1O. Anna Philerowna o zł. 26 gr. 20. 'Górska Cze- 
snikowa o zł. 8. Mitraszewski b. murgrabi w domu Chodkiewicza ozł. 173 gr! 10. Zyd Gierszon ozł. 1 »3 gr. 10., 
Marek kusznierz o z ł.56. Przegaliński ozł. 24. Łabanowski o zł.4o. Zienkowiczowa o z ł .  6 gr. 20. Stanisław 
Miler o zł. 53. gr. 10. Weyss b. Policmey.yter WileA. ozł. 33 gr. iO. Monsion sekretarz xcia Bassano oZł.3o5. 
Francuz Grondeo zł. 7. Kosciałkowska z domu Ty-szkiewiczowna ozł. »8. Pułkownik Mafcarofl p zł. 53, gr. io» 
Pułkownik Taube o zł. 66 gr. 20. Generał Panczulizow o zł. 20. Pławska o Zł. i 45. Frehner kupiec Ry ski 
o zł. 180. Hrabia TołstoyKamerher o zł. 4fi giy.20. W ilczyński b. Adiutant o zł. 36 gr. 20. Gasper SLeynirger 
oz ł .  180. CzUłgin ozł. 166. Moszczyński Sekretarz o zł. 96 gr.,20. Sokołowski muzyk o zł. 2 13 gr. 10. Loftz 
stolarz o zł. 90 gr. 25. Chrelien traktiernik o zł. 200. Hullet fechmislrz o zł. 385 gr. 5. Rudolf kowal ozł. 156 
Bekert stolarz o zł. i 42 gr: 5. Pułkownik Wiszniewski o zł. 46 gr. 20. Schreiber Tomasz o zł. 1127 gr. 26! 
Piotr Szły ko W W iL  Policrneysler i kawaler o zł. 4668 gr. 10. Pułkownik Martini o zł. 774 gr. 27. Spitzbart 
krawiec o zł> 112. Paczyński Porucznik o zł. 42 gr. i 5. Krukowski. Maior o zł. 10 gr. 20. Rozwądowski Rotm. 
o zł. 73 gr. »o. 1 elatycki Maior ozł. 55o. Palcz.eyyski o zł. 66 gr. 20. Richter aptekarz w W'arszawie o zł. 200. 
Swiętosławśki kapitan o zł. 120, PodkomorzankI "VyoIoWiczowmy i ich opieka o.zł. 4o. Delanof. Pułkownik 
ozł. i 53 gr. 10. Liśaniewicz Sowietnik o zł. 181 gr. 20. Sukcessorowie kupca W arszawskiego SzwaliCrego 
o zł. io3 gr. 5. Kuuktl pióti-kupiec Wrarszayvski o zł. 107 gr. 10. Członki municypalnóśei m. Wileń. w imie
niu miasta działające o zł. 6820, sukcessorowie Totnasza Skibego o zł. 1649 gr. 7. Józef Hoppe z W'arsza- 
wy o zł. 733 gr. ,10, Józef f l i r t  o z ł .  047 gr. 20. Beniamin Perec ozł. 6139 gr. 12D Platerowa Ludwikowa o 
zł. 8* Mat ysowna o zł. 19. Gubernatorów a Bagniewskp o zł. 6 gr. 20. Na których w iednoczasowym rozlfo- 
rze sprawy w stopniu inw alidów Sankt Petersburskich i Warszawskich Prokurator działaiący prosi sądzenia



P r z  e^uS?pln l ? T 0^ f 'VyiPyi wy'sz® *?^In ionyclł  su to m  zaw in ionych  tak  w kapita łach iako I p rocentach ,
GastTa w v k b ‘“T  ’ d. eXlenuatV e“  do '^ e l fe ie g o  maiątku tychże d e b i to iw  prze* Z E o
osiad łych  Zfożyd n a k a z a n V re k ™ 680 t ^ P okaz,d° moźe> d o d a n ia  pod odpowiedź osobisty n ie-
dzeuia  Hnwft 1 '■ ,, lę k o ie rn s tw ,  u zn an ia  p ierwszeństwa do massy inw alidów  w lo k a c y i  U lw ie r -

T i eyE * P » «  p r . L y c h „ i r  ^ “ ' i L
R oku 1821 miesiąca Julii  8 ^ n i T ^ W  ' h ' ^ ? a " 5'c h  wskazania, 1 co w spraw ie  proszono b idz ie  S. Z .M .  

ProkiirałOTn T r i '  . ?* W o ź n y  św iadczę, iz tego pozw u edyk ta jnego  kopią  ad in s tau tia in
p o 1 ^ ^ Z t ^ o 7 ^ n i f etei'sbu- kich 1 W . MZawskgichPJ P .  Józefą  Z i L L w i c M w o S T a k  
do G a z e t  K u r v e r a  L it  o u l a ł /  * P ca .’ . . Ł*z f ? ,  w‘szy slkle osoby ty m  pozwem zaięte dla w iadom ości
D alt u t suura P  r  * °  sP '/.w,e «dchodzic m aiącey w M agistracie W ileńskim  zawiadom iłem," i  supia. Stanisław  Porymanowski W o ln y  P ttu  W ileńskiego.
fciście W o ź n y 2 'p o i r l a t u ^ Y d '^ ° A m e8°„ dlI*a ' P^zed ak tam i miasta G ubern sk ieg o  W i ln a  s tanąw szy  o s o .
Officiose zeTnał o r ^ S h ^  P ąry m an o w .k i, ten kwit swóy re la cy jn y  podanego pozw uomcmse zeznał, pizyiąfem  i ze xesL w aktach swiadęzę. Ignacy M isiew icz R egen t.

1821 ro k u  m sca  Ju lu  9 dn ia .  T akow y  pozew  do d ru k u  R e d a k c ja  przy iąć  może.
Józe j K rzyżanow ski P . B . M. W .

W d e ń .  m a ją c y m  re k o g n ic y ą  p o zew  e d y k ta ln y  p rz e d  
S ąd  Z iem . p t u  W d e ń .  na k a d e n c y ą  jun iow a lub 
po  miey n a s tę p u ją c ą  z c y ta c y i  u ro d z o n e y  z S i tk ie -  
w iczo w  M e je ro w e y  R o tm .  Sm oleń. w  a s s y s te n c y i  
opieki, k t ó r a  obw ałow anych  pozy w a  w s to su n ek  do 
d e k r e tu  o c z e w is te g o  k o n k u rso w e g o  w  Sądzie  Z iem . 
p tu  W ile ń .  w ro k u  i 8 i 3 m ca  Jtpca 4 dn ia  z a p a 
dłego  ja k o w y m  Sąd Z iem . W d e ń '  dla k r e d y to r ó w  
s to su ją c y c h  p re te n s y ą  do m assy  zesz łego  Z u k ó w -  
sk ieg o  i R e u ta  , lubo uczynił  re k o g m o y ą  w na le 
żnośc iach  lokacy i w szakże  pow odem  p o s ta n o w ie 
n ia  w y p rz e d a n ia  W przód  dom ow  p rz e z  l i c y ta e y ą  
jednego po Ż u k o w sk im , a d rug iego  po R e u c ie  od
łoży ł ,  sk u tk ie m  czego  d om  jeden Ż u k o w sk ieg o  zo
s t a ł  w y p rz e d a n y m ,  a drugi d la  n ie jaw ien ia  się w  
t e r m in i e  k o n t r a h e n tó w  w y b y ty m  m e  zos ta ł ,  obża- 
ło w am  zaś W  mość k re d v to ro w ie  m ało  jak w i
d a ć  dii aj) o d obro  sw o je ,  a o b ża ło w am  sukcesso -  
r o w ie  Ż u k o w sk ieg o  k o rz y s ta ją c  jak  w id a ć  z n ie -  
c a y m e n ia  s a ty k łak cy r  k r e d y to r o m ,  n ić  s t a n o w c z e 
go d o ty c h c z a s  me p rz e d s ię w z ieh śc i ,  ża łu jące  zaś 
acz  m ając  sczu p fą  rekogoKoyą w massie Ż u k o w -  
skiego, w s /a k z e  gdy  t a s c z u p ł e y  doi, cześć  sk łada ,  
w p rz e d m io c ie  w ię ę  w z ięc ia  n a leżn ey  s a ty s fa k c y i  

-n im eyszym  edyk .ta jnym  zap o aw em  pow o łu jąc  ob- 
z a ło w a n y r h  p ros i  do liczenia  p ro c e n tó w  do ż rek o -  
g no sk o w an ey  su m m y  d e k re te m  1818 l is to p ad a  4, 
z expensam i p ra w n e m t  l i c j t a c y i  dom u R m t o w -  
sk iego  p o n o w ien ia ,  a  lo k a tę  k r e d y to r ó w  z a s k u te -  
cz rna jąc  z a łu jącey  n a leżność  s to so w n ie  do p r a w a  
m ieć  na p ie rw sz y m  w zg lęd z ie  do d ecy d o w an ia  a- 
k to w  ka lk u łacy i ,  zk im  one d c c y d o w a n e  s u k c e s so -  
ro m  Ż u k o w sk ic h  sub  penis zalecić, o raz  dalsze d e 
k r e t u  sku tk i  u z u p e łn ić ,  sa lva  ża łoby  m e h o ra t io n e .

Roku 1821 mca jhhi 11 dnia. W o źn y  świad
czę iz takow ego  pozwu edyktalnego kopią /, cy -  
U c y i  Aniel, M ejerow ey  R otm istrzow ey  Pnioleń- 
. y p°  snk-eessorów zeszłego Jerzego Żukow 

skiego , k re d y to ró w  tak  Żukowskiego jakoteż i
Z i e m ^ K W  1 l J  k u  ro3,'Pr a w >(' p r z e d  S ąd  
Z iem sk i  W i le n  na k a d e n c y ą ą u m ó ty ą  lub po niay  n a
n a s tę p u ją c ą  s ta w a l i  do g a z e ty  K u ry ey a  L i te w s k ie g o  
dla t r z y k r o tn e g o  onych  zaw ia d o m ie n ia  p o d a łem  
a c tu m  u t  Supra

W o ź n y  S ąd u  Ziem. p tu  W i le ń .  A n to n i  S ie w ru k .
w  - 2 u " ! Ca ' u ln  12 clnia s t a w a ja c y  osobi

śc ie  W o ź n y  bhzko  w y ra ż o n y ,  t ę  r e l a c j ą  e d y k ta l -
n e y  c y ta c y ,  po k r e d y to r ó w  Ż uk o w sk ieg o  1 R e u ta

o gaze y k.Ur. L it .  pod au y ch  p p z w o w  p rz e d e m n a
P t T w i T  z“ PS?downT,f  /',eznah Przyjołera, Ziem ski P tu  W ile n  P isa rz  Jozef Olszański.

E o ru n d e m  w olno jest t a k o w y  pozew  w K m

u n i e

Sądy Exdywitorekie.
2 . Z a  d e k r e te m  Sądu G łó w n e g o  L i tew sk ieg o  

W i le ń s k ie g o  d rug iego  D e p a r t a m e n tu  w ro k u  1810 
m c a  jan u a ry i  26 dn ia  jed n y m , d ru g im  teg o ż  ro k u  
m ie s ią c a  d e c e m b ra  3 dn ia  Z iem . p tu  fe lsz .,  t r z e -  
c im  w ro k u  1813 m ies iąca  j a n u a r y i *31 dnia, VVV/, 
K a z im ie rz a  a sse so ra  b. Sądu  Niższ. Z iem . p tu  
T e l s z e w . , Je rzeg o  p i ru c z n ik o w ic z a  p tu  X ię s tw a  
Z m u d z .  b ra c i ,  P e t ro n e l i  w Z a m ę śc in  R u p e y k o w e y  
M a r c y a n n y , w m a łż e ń s tw ie  P ie w c e w ic z o w ey  i  
K l a r y  s ió s tr  K le tnensow iczów  D ra b o w ic z ó w  n a z n a 
cz o n y  S ąd  t a x a to r s k o -e x d y w iz o rs k i  do dóbr  A do-  
m a y ć  K iw a y ć  w Pcie  Telszew . leżący ch ,  po u p r z e 
d n im  w ro k u  1819 inca m a r c a  10 dn ia  zjezdzie w r .  
j i im e y sz y m  1821 m ca julii 5 dnia w t e rm in ie  z ob- 
W iesćzem a  w y p a d a ją c y m ,  gdy do ty c h ż e  dó b r  
W ko m p lec ie  m ż e y  podp isu jącym  się p r z y b y ł ,  po 
r o z w ią z a n iu  n ie k tó ry c h  a k c e s so ry ó w , d la  w y c ią 
g n ięc ia  d o k ła d n e y  ka lk u łacy i  z iem i pod k o n k u rs  
id ą c e y ,  dla objawuenia o czas ie  w z ięc ia  do  n a m o 
w y p rz y g o to w a n ia  się s t r o n  1 m assy  do r e m o ń -  
S tra c y o w  na  żądan ie  s t a w a ją c y c h  zb ieg a jący ch  p re -  
t e n s o r ó w  Sąd^ T a x a to r s k o  R xdy  w izorsk ie  do dnia  
l ó  m ca  o k to b r a  ro k u  m n iey szeg o  od roczono ; od 
jak o w eg o  czasu  że c iąg le  1 n ie p rz e rw a n ie  za y m b -  
jąo  się  t e n ż e  Sąd c z y n n o śc ią  n a y d t l e y  dnia 20 
■weźmie c a łą  s p r a w ę  do  n a m o w y  p o t ró y a ie  p rz e z  
G a z e t ę  K u r y e r a  L i te w s k ie g o  aw izu jąc ,  ze na me- 
jaw iąe /ych  1 m e d o w o d z ą c y c h  p re te n s y ó w  w ieczy 
s t ą  a m is s y ą  w edle  p ra w  S ąd o w i T a x a t o r s k o  Kx- 
dy w izo rsk iem u  s łu ż ą c y c h  zap isze ,  og łasza 1 zapo- 
yviada- R okn  1821 m ca  ju ln  b dnia .

Jó z e f  VV o y szw ił ło  Sędzia b. Z iem . T e lsz .  E x -  
d y w iz o r .  T a d e u s z  M ilw id  Sędz ia  b. Z iem . T e lsz .  
E x d y w iz o r .  J o z e f  S ta n ie w ic z  P r e z y d e n t  b. G ro d z .  
T e lsz .  E x d y w iz o r .  S la n is ła w  M a ck iew icz  R o tm .  
w o y s k  Pol. R e g e n t  E x d y w iz o rs k i .

~ .  .....
P o z e w .

2. W e d l e  U k a z u  Jego  łM P E R A T O R S I E Y  M o 
śc i  S a m o w ła d n ą c e g o  c a łą  R óssyą  e tc .  e tc  e tc .

U ro d z o n y m  S ta n is ła w o w i P ro fe sso ro w i,  L e o 
n a r d o w i  ;;ynowi, W a le r y ą n o w i  b rac io m , D om ice li  
s i e s t r z e  Ż u k o w sk im  su k cesso ro m  zesz łego  J e r z e -

f o Ż u k ow sk iego ;  a G asp ro w i R o tm is t r z o w i ,  Jó z e -  
owi p re z y d e n to w i  G rodz .  L idz. i Ig n acem u  łira- 

c io m  G r u ż e w s k im ;  K a ta r z y n ie  M e je ro w e y  p o ru -  
c z m k o w e y  woysk po! kich; w ie lebnem u  x iędzu  F lo-  
r e n t e in u  Jan o w sk iem u  p robosczow i z y ż m o rsk iem u  
S z y m o n o w i i B a rb a rz e  J a s iew iczo m , J e r z e m u  i 
T e k l i  Z a k rz e w sk im ,  Z u z a n n ie  z Ja s ie w ic z ó w  Kło
so w sk ie j '  i jey opiece, Józefow i 1 K a ta r z y n ie  Ja s ie 
w ic z o m  J e rz e m u  i M arcy an n ie  z S e n k o w sk ic h  W e r -  
so ck im  kap i tan o m  w o y sk  poi., w ie lebnym  X X  Frań-, 
c iszk an o m  w ileńsk im , A r c y b r a c tw u  R ó ż a ń c o w e m u  
w  m ieście  W iln ie  p rz y  koście le  św ię teg o D u ch a  exy -  
s tu ją c y m ,  J e r z e m u  R o m a n o w sk ie m u  o b y w a te lo w i  
w i le ń sk ie m u ,  W i k t o r e m u  R o tm . T ro c k .  oycow i i 
n a tu r a ln e m u  opiekur o w i , J e rz e m u  synowi. G ie r -  
t r u d z i e  i J  ihannie  c ó rk o m  a k to ro m  H o p p en o m , J a 
n o w i  D ayn o w sk iem u . K r/ .ysz to fow i W e b e r o w i  sio- 
d la rzo w i 1 S ta ro z a k o n n e m u  L e y z e ro w i  C haim ow i-  
czow i,  o raz  w szelk im  k r e d y to r o m  1 p re te n s o ro m  
do  funduszu  zesz łego  Je rz e g o  Zuków skiego R o tm . 
pińskiego i Antoniego R eutta , a dekretem Ziem.

Promulgata Dekretu.
2 D e p a r t a m e n t  C y w iln y  S ad u  G łó w n eg o  L i 

te w s k ie g o  M a rsz a łk a  M icew icza  k r e d y to r ó w  jako  
t e z  sam ego  D e b i to ra  aw izu je ,  źe w  s p ra w ie  kon- 
k u rs o w e y  dnia  6 om inionego  m c a  jurni w z ie te y  do 

.n a w o w y  d e k r e t  promulgow ać będ ące  dn ia  2$ julii.
F e rd y n a n d  W o ł ło d k o  R egen t.

D o zw a la  się ogłosić w  g a z e ta c h  K urye-ra  L i 
te w s k ie g o  J ó z e f  K o m a r  pułk. b. w- Pol. Prezydent 
Departamentu. J
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